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G A Z  E T A  P O L I C Y J N A
W ychodz i  cod z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro c zy s ty ch  i n iedz ie l .  —  P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  sr.  3 kop ie jek  60  (zip. 24) 
k w a r ta ln a  kop ie jek  sr. <1(1 (zip. 6) a m ie s ię c z n a  kop.  sr.  3 0  j z lp .  2). Ż yczący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  miesięcznie’ 

_________  *°P-  sr.  5 (|zr. Ul). E g z e m p la rz  p o jedynczy  kosztu je  kop .  sr.  2 i / 2 ( g r .  5.)

Część Urzędowa.
— Z  Petersburga  15 (27 ) kw ie tn ia . —

Przez rozkaz Najwyższy, do w ydziału cywilnego w  
dniu 3-ciin kw ietnia wydany, uwolnionym  został od 
obow iązków  posła nadzwyczajnego i m inistra pełno­
mocnego przy dw orze H anow ersk im , radzca tajny 
Sclirbder, z pozostaniem w  tymże stopniu  i obow iąz­
kach przy dw orach Saskich.

Rada adm inistracyjna postanow ieniem  z dnia 18(30) 
m arca r. b. darow iznę rs. 45  jako fundusz sta ły  przez 
H adeszę R ettigow ą na rzecz bóżnicy w m ieście S taszo­
wie gubernji R adom skiej, aktem urzędow ym  z d. 18 
lutego (2 marca) 1843 roku uczynioną i stosow nie do 
przepisów  -prawa przyjętą, w  myśl a r t. 910  k. c. z za­
chowaniem  praw  osób trzecich i pod obowiązkiem w  
akcie darow izny oznaczonym, zatw ierdziła.

Iry b u n a ł cywilny gub. Lubelskiej, w  zastępstw ie try ­
bunału  handlowego na posiedzeniu z d. 16 (28) kw ietnia 
r. b., ogłosił upadłość staroz. Ejzyka i Lai I tty  m ałżon­
ków  Rozencw ejgów  w  Lublinie pod nr. 396  zamieszka­
łych, i tamże handel prowadzących; kuratorem  masy 
Teodora Kazmirskiego patrona przy tamtejszym try ­
bunale m ianow ał, na sędziego komisarza Hilarego 
W ornickiego sędziego tegoż trybunału  przeznaczył, o- 
soby zaś upadłych do aresztu  w ziąść nakazał, 

Kancelarja rady A leksandryjskiego in sty tu tu  w ycho­
w ania panien, w zyw a pp. E w ę W ięhrow ską, K atarzy­
nę Donej, Teofdę M enczyiiską, Ju lję  R adw an, W enan- 
cję W alew ską, K lem entynę Rucińską, R itner- i W isz­
n iew ską z pobytu niewiadom e, ażeby po odebranie re ­

zolucji na prośby przez nich podane o przyjęcie do in­
sty tu tu  ich córek, same lub też osoby od nich upow aż­
nione, zgłosiły się do tejże kancelarji w  gmachu ko­
misji rządow ej spraw  w ew nętrznych i duchownych.

W arszaw skie tow arzystw o dobroczynności w zyw a 
os°by poniżej w yrażone, które w  roku 1845 podały 
do Podnóżka T ronu  prośby o w sparcie, aby ostatecz­
nie do dnia 3 (15) czerw ca r. b. po odbiór przyznane­
go im w sparcia do kancelarji tow arzystw a zgłosiły się: 
Rrok Teresa, Broze Józef, Bogusławski Franciszek, Bar- 
czyńska Marja, Brumbcl Julja, Bakalarczyk Marja, Be­
czułka Izrael, Bath lek la , Chruścińska Marja, Chrzanow ­
ska Marja, D obrzańska Regina, D udzińska Józefa, D u­
dzińska Tekla, Dobroci Sura, Figarska K atarzyna, F ry ­
drych Marja, Fogiel D orota, H olem berg Tekla, Haj- 
denw urtzcl Sura, Hagcm uller Józefa', Jaw orska L udw i­
ka, Jobs Magdalena, Izbicka Anastazja, Kik Michał, K o­
walska Zofja, Kołomski M ateusz, K w iatkow ska Helena, 
K ratow jcz Józefa, Koziarski Maciej, Kopczyńska Roza- 
Ija, K w iatkow ski Ignacy, K reński W incenty, K ałuziń- 
ska Zofja, Kamińska Marja, K ozłow ska K atarzyna, K ar- 
czyńska A nastazja, Klimczak Józef, Konkolewska A nto­
nina, Lewicka Józefa, Lange Helena, Lew andow ska Ma­
rja, Łopaczewska Franciszka, M arkowska Salomeja, M i­
chałow ska A ntonina, M alinowski Jan, Mazowiecka A n­
tonina, Michalska Teresa, Kimże Ew a, Nowakowska 
K onstancja. Now akowska Franciszka, Pasieka Łukasz, 
P er K atarzyna, P eltz W ojciech, Ryli Barbara, Rodako- 
w a Agnieszka, llużycka Tekla, Rogowska K onstancja, 
Rościszewski Józef, Szczecińska Joanna, Szpitow ska 
Marja, Sissen Elżbieta, Szelakowski Józef, Schmid W i-



I^torja, Studziński Kazimierz, Szafrańska Marja, Stymel- 
ska Marja, Suchecka Józefa, Sankówska Scholastyka, 
Trębicka Marja, Teperowicz Marja, Tomaszewska Fran­
ciszka, Tymofiejew Marja, Tarasiński Stanisław, Toma­
szewska Agnieszka, Will Joanna, W iktorowska Fran­
ciszka, W iśniewska Marja, Wyrozińska Marja, Zawisto­
wska Józefa, Zalewska Karolina, Żukowska Emilja, Zo- 
melowa Antonina, Zdanowska Joanna, Zbikowska Brc-
g'da- __________

W iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleje 

żelazną osób 341, w yjecha ło  147.
Bank polski ogłosił drukiem wykaz numerów obli- 

gacij cząstkowych z pożyczki 150,000,000 zł., wylo­
sowanych po rok 1846, z któremi właściciele do dnia 
1-go stycznia r. b. po wypłatę nie zgłosili się. W liczbie 
tych obligacij znajduje się jedna nr. 41,522 na złp. 
7000; jedna na złp. 2500; cztery na złp. 2100; sześć 
na złp. 1500; reszta na sumy niedochodzące 1000 zł.

W  dniu wczorajszym w  ciągnieniu 4-ej klasy 69ej 
loterji klasycznej, z odciągniętych 1100 numerów, zna­
czniejsze wygrane padły na numera następujące: ner 
7812 wygrał 4000  rs., ner 17,205 , 1500  rs.; ner 5465 , 
1090 rs.; ner 5679, 500 rs.; nra 4108 i 8611, po 260 
rs.: a nra: 1208, 9814, 15,218 i 15,944, po 150 rs.

< hiegdajszej nocy pomiędzy szychtami drzewa przy 
ulicy Leszczyńskiej, znaleziono dziecię płci żeńskiej zu­
pełnie nagie dni 8 lub 9 mieć mogące, które do szpita­
la Dzieciątka Jezus na wychowanie odesłane zostało.

Zakład kaligraficzny Józefa Gąsowicza, w  domu po- 
Paulińskim nr. 592 przy ulicy Długiej, ma honor do­
nieść szanownćj publiczności, iż uskutecznia wszelkie 
napisy na papierze, blasze, drzewie, szkle, i t. p. ma- 
terjałach; nadto, przyjmuje obstalunki dostarczania ta ­
blic z napisami miast i wsi w  królestwie, oraz z n u ­
merami domów, podobne tym, jakie już zakład ten do­
starczył na domy w  mieście W arszawie i przedmieściu 
Pradze istniejące. Przyjmuje prócz tego obstalunki wszel­
kiego rodzaju szyldów (znaków) z napisami w  językach: 
rosyjskim, polskim, francuzkim i niemieckim, jak równie 
lakierowania w  ogniu tac, lamp i innych temu podo­
bnych przedmiotów, do 5 łokci długości mających; ry- 
gałów kupieckich na różne kolory drzewa, doskonale 
kolor i słój drzewa imitujących. W  zakładzie tym mo­
żna także dostać tabliczek eleganckich z napisami na 
drzwi mieszkali. To wszystko za cenę nader umiarko- j  

waną; za trw ałość i piękność farb, dokładność i akura-

tność wwykończaniu zamówionej roboty, oraz staranne 
uskutecznienie wszelkich napisów, przedsiębierca za­
kładu zaręcza.

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości po Arcydziele nie- 
znanem,  przywołany JP. Komorowski; po Majstrze i 
czeladniku, JP. Żółkowski.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
Bogatko Leon ob. z gub. Wołyńskićj nr. 1820, Czar­

necki Kacper ob. z Stróży nr. 601, Duze Jerzy ob. z 
Łęczycy nr. 500, Drożyński Edw. ob. z Częstochowy 
nr. 482, Gerlicz Jakób refer, stanu z woli Boglewskiśj 
nr. 613, Ilirosz Józef ob. z Gołębia nr. 570, Idźkow- 
ski Fran. ob. z Tybor nr. 500, Kapliński Jakób junkier 
z Rosji nr. 1310, Kożniewski Stan. ob. z Losowa nr. 
nr. 500, Korzybski Jan ob. z Wilczysk nr. 500, Klim­
kiewicz Antoni radzca tow. kred  z Lublina nr. 601, 
Koenig Antoni ob. z Brześcia Litews. nr. 601, Kołako­
wski Marceli ob. 7. Przywilna nr. 2680, Lisowski Józef 
ob. z P rzyłękanr. 476, Lalewicz Fran. ob. z Łukowa 
nr. 1337 Lewiński Augustyn ob. z Grójca nr. 2424, 
Lewonius Iran . kup. z Berlina nr. 482, Markowski 
W ład. ob. z Rudna nr. 625, Ordęga Jan ob. z Peters­
burga nr. 585, Okołowicz Ign. ob. z Żabiczek nr. 476, 
baron l ’uszet Konst. ob. z Somianki nr. 613, Sędzimir 
Stan. ob. z Ruszkowa nr. 1249, Sumiński Jan ob. z 
Kolankowa nr. 556, Trylski Tom. ob. z Tarczyna nr. 
1777, Taczanowski Oktawjusz ob. z Dąbrowic nr. 2673,
J urski Ksaw. ob. z Sulmierzyc nr. 476, Tyszkiewicz 
Minc. hr. z Rosji nr. 463, W erner Leon ob. z Sterdy- 
ni nr. 1319, W iśniewski Lud. ob. z Antoniowa nr. 
1337, W ołków Leonid miczman 10‘go ckwipażu floty 
morskiej z Petersburga nr. 2324, Żeleżyński Marcin ob. 
Długosiodła nr. 500.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
Brunwćj Wilhelm ob. z nru 473 do Bieniewic, Ci­

borowski Adam ob. z nru 500 do Łomży, Czacki Feliks 
hr. z nru 414 do Częstochowy, Dębski Kazimierz ob. 
z nru 2673 do Sułkowic, Griingart Mich. kup. z nru 
2170 do Moskwy, Górski Serafin oh. z nru 71 do Za- 
łusk, Jakowleff Włodzim. sekret, koleg. z nru 634 do 
Rzymu, Izbiński Ign. ob. z nru 601 do Słupca, Kergle- 
wicz Franciszek ob. z nru 2322 do Kask, KIcniewski 
Franciszek ob. z nru 585 do Dobrska, Lange Frederyk 
ob. z nru 556 do Wichrowic, Michałowski Teodor ob.* 
z nru 1066 do Częstochowy, Napruszewski Ign. tło- 
macz rządu guber. z nru 495 w  gub. Wołyńską, No­
wakowski Hip. ob. z nru 625 do Kutna, Podczaski Te- 
odor i Podoscy Juljan i Ignacy ob. z nru 1264/5 do
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Jarczew a, Poraziński D om inik ob. z nru 2 8 5 3  do W oli 
M odyńskiej, P aw łow sk i Roman ob. z nru 6 2 5  do K ra­
śnika, R ychłow ski Stan. ob. z nru 6 3 4  do Czerwonki, 
R akosowski B olesław  ob. z nru 4 7 6  do Rosji, Sobolew  
M ichał jen.-major z nru 4 9 6  do N ow ogeorgew ska, 
Sniadkiew icz Iran . ob. z nru 5 4 6  do P łaskow a, Sta­
dnicki Michał hr. z nru 5 8 4  do Ojrzanowa, Tomicki 
Jan ob. z nru 5 8 5  do K ożuszek , Tarkowski Macićj ob. 
z nru - 6 7 3  w  gub. W ołyńską, W ilski P a w e ł ob. z nru 
5 o l  do Kośinina, Zakrzewski Józef ob. z nru 5 0 0  do 
V\ oli M łockiej, Żabicki Ignacy ob. z nru 5 5 6  do Parz- 
m ew ic, Ziemer Bertold kup. z nru 4 6 0  do Gdańska.

11 ozinuituM'i.
GODNY W S P O M N IE N I A  W Y R O K  DON PEDRA SROGIEGO 

K R Ó L A  HISZPANJ1.

Szkic  historyczny z  w ieku X IV .
(Ciąg dalszy).

Na takie zapytanie sędziego z zim ną k rwią  od p ow ie­
dział Antonio:

„Gdyby moja małżonka przed ślubem  jeszcze w ie ­
działa o spełnionóm  przezem nie zabójstw ie, tern w ię ­
cej pokochałaby mnie jeszcze, w  przekonaniu, że cz ło ­
w iek który nie lękając się kary, jako praw y syn um iał 
dotrzym ać raz w yrzeczonej przysięgi, n iezłam ie po- 
przysiężonćj w iary małżeńskiej, a to  tern pew nićj, gdy w  
tym now ym  dla siebie stanie, upatruje szczęście i p ie­
szczoty, a nie tortury i szubienicę. Prawda, jestem  nie­
w dzięcznym  dla mej najdroższćj Marji, ona n iezasłuży- 
ła na los który ją spotkał, ale i tu m ogę cóś pow iedzićć  
na sw e  uspraw iedliw ienie. Kocham Marję do szaleń­
stw a , lecz w ięcej nad nią kochałem mą n ieszczęśliw ą m at­
kę. P rzew idyw ałem  zaw sze, że prędzćj lub później spot­
ka mnie kara, na którą m nie obecnie skazaliście. Cóżby 
się w ów czas sta ło  z moją bićdną, starą, schorzałą m at­
ką; pozostaw iona bez opieki i rodziny, 2 gł 0du i nędzy  
skończyłaby życie zatrute goryczą. Teraz los jej już jest 
zapew nionym . Z aw arłszy zw iązek  m ałżeński z Marią 
zapew niłem  sobie pom oc i opiekę zamożnej rodziny. Te- 
gom tylko pragnął. Marja mi przebaczy, gdy p0zna ja­
kie pow ody sk łon iły  mnie do wybrania jćj za ofia­
rę .—  Z resztą czem że są wyroki w asze  przeciw  w y ­
rokom P rzedw iecznego? —  W y  tylko jednostronnie i 
literalnie tłom aczyć um iecie prawa. —  U w as uczucia 
serca, m iłość, przyw iązanie, pow inność synow ska, a w  
końcu pośw ięcen ie  się szlachetne, to w szystko  w  obec 
artykułów  prawa są zim ne, nic nieznaczące w yrazy.__

Stokroć spraw ied liw sze są wyroki B oga! —  On to d la  
przjv ai u ca ego św iata, w ybrał mnie za narzędzie ka­

ci l w " n 0<L-J°n aCZf ’̂ p,astui* ce8 °  niegodnie urząd słu -  
g Bożego. O n to nakoniec sp ra w ił, że przy całej 
swój baczności policja nie zdołała w yśledzić spraw cy  
zabójstwa, dopokąd przez zaw arcie m ałżeństw a nieza- 
p ew m łem  losu  mej sędziw ej m a tc e .-Z r e s z tą , ja tylko 
sędziow ie  dopełn iłem  te g o , co w yście  przed kilkuna­
stu  laty uczynić byli pow inni. D on W incenty  zabił m o­
jego ojca i ży ł w  roskoszy i bogactw ie, nigdy nie tro­
szcząc się o  los tych, których sierotami pozostaw ił, nie 
pom yślaw szy naw et, że te sieroty może z g łodu u ’m ie-
r,.lją 7  taki ^ u g a  Boży, gdyby naw et nie
zbrodnia, której się na osobie mego ojca dopuścił, nie  
wart był ż e  “

Tu jeden  z sęd ziów  przerw ał m ow ę A ntonia............
a w  kilka dni potćm eskorta złożona z 10-ciu  żandar­
m ów  prow adziła już w in ow ajcę  na miejsce egzekucji.

*\ ow ym  w łaśn ie  czasie D on Pedro srogi za łożyw ­
szy osadę Gwandamary, w racał na odpoczynek do S e ­
w illi. W jechaw szy do miasta, zdziw iony widokiem  kił- 

o tjsięcżn ego  tłum u ludu, zapytał o pow ód takow ego  
zebrania się. K iedy mu opow iedziano całe zdarzenie, 
Don Pedro rozkazał w strzym ać w ykonanie w yrok u , a 
w inow ajcę nazajutrz o naznaczonej godzinie do siebie  
przyprow adzić.

D on Pedro w ów czas liczył 2 6  lat w ieku, w zrostu  
dobrego, tw arzy szlachetnej a razem pięknej; w spania- 

jego postaw a miała w  sobie coś nakazującego po­
szan ow an ie .— Najbieglejszy fizjolog w  rysach tego m o­
narchy nie dostrzegłby w ad piętnujących hańbą życie 
jego jako w iarołom nego małżonka nieszczęśliw ej Blan- 
szy Burbońskiej, nakoniec w ad i nam iętności, opisa­
niem których zapełniona jest nie jedna stronnica jego  
panow ania. — Co do ostatnich, D on Pedro (jak już  
w yżćj pow iedzieliśm y) zasługuje, aby pow iedzieć coś 
na jego obronę.

Urodzony w  w ieku  krw aw ych scen , zajmując tron 
krw ią m e jednego już z sw ych poprzedników  zbroczo­
ny, a obecnie intrygami brata sw ego  zagrożony, D on  
Pedro w in ien  był albo zupełn ie  zrzec się korony, albo 
surow ością  przyw ieść niechętnych do milczenia. (D. n.)

l l o i i i e s i e u i i i .
*  J?J(re* j0 r ■ ekf P loalMJ‘ drog i ie /a zn e j W arszaw sko-W iedeń.
■ i z- r  m.u  ’ ,l e  d o ty c h c z a s o w y  ro z k ła d  ja z d y  na  d r o d z e  
żelazne j  z d n ie m  j t ,  k w ie tn ia  (8 maja)  r .  b.  z m ie n io n y m  b edzie  

j a k  n a s tę p u je :  I) P oc ią g i  o d c h o d z ić  b ę d ą  codzienn ie :  z W a r s z a  
w y  do  C z ę s to c h o w y  o g o d z in ie  Gej i l l e j  ran o ;  z W a r s z a w y  d„



Łowicza o 6ćj rano i 4 3 /4 po południu; z Częstochowy do W ar­
szawy o 7śj rano i 11 3/4 rano; z Łowicza do W arszawy i Czę­
stochowy o 6 1/2 rano i 12 1/4 po południu. -2) Pociągi przy­
chodzić będą codziennie: do W arszawy z Częstochowy o go ­
dzinie 3 3/4 i 7 1/2 po południu; do Warszawy z Łowioza o 9 1/2 
rano i 3 3 /4  po południu; do Częstochowy z W arszawy i Ł ow i­
cza 2 1/4 i 7 3 /4  po południu; do Łowicza z W arszawy i Często­
chowy o 9ej rano i 7 3 /4 po południu. Szczegółow y rozkład jaz­
dy wykazujący czas odejścia pociągów  z każdej stacji, będzie 
wkrótce atiszaini Ogłoszony.— Za dyrektora, Wysocki.

Adm inistrator domów rządowych, w okolicy cytadeli Ale­
ksan dryjsk ie j położonych . —  Z a w ia d a m ia  niniejszćm, iż sto­
sow nie do polecenia magistratu miasta Wafrszawy z dnia 14 (26) 
kwietnia r. b. nr. I4,913j9<892, na sprzedaz do rozbioru oficyny 
drewnianej w posesji r z ą d o w e j  nr. 1894 przy ulicy Przyrynek 
położonej na gruncie tejże nieruchomości odbędzie się głośna li­
cytacja w dniu 25 kwietnia (7 maja) r. b. o godzinie lOej przed 
południem .— Warunki zas licytacyjne w kancelarji podpisanego  
administratora pod nr. 346 przy ulicy Nowe miasto każdodzien- 
nie z rana od godziny 8ój do./Śćj po południu od 3ćj do fiej wy­
jąwszy św iąt przejrzane być mogą. —  W arszawa linia 17 (29) 
kwietnia 1847 r .—  Rejnhotd.

Ostateczne przysądzenie nieruchomości nr. 215 w W arszawie, 
odbędzie się dnia 25 kwietnia (7 maja) r. b. o godzinie 5ej z po­
łudnia w miejscu zwykłych posiedzeń trybunału cywilnego gu- 
bernji W arszawskiej w Warszawie przed W Trzetrzewińskim a- 
sesorem  delegowanym w wydziale II. —  Licytacja zacznie się od 
sumy rs. 3060; na gruncie pozostaje suma wieczysta pięcio-pro- 
centowa rs. 1800. Vadium ustanowione jest na rs. 675. Sprze­
dażą dyryguje Andrzej Brzeziński patron w W arszawie pod nr. 
255 zamieszkały.

Podpisany komornik sądowy, zawiadamia interesowaną pu­
bliczność, iż prawnie zajęta nieruchom ość miejska, a raczej jój 
dochody w Warszawie przy ulicy Chłodnej pod nr. 919 położona, 
składająca się z kamienicy narożnej o parterze i piętrze, z komó­
rek i innych w akcie zajęcia opisanych, przez pułdiczną licytację 
w dniu 15 (27) maja 1847 r. o godzinie lOej z rana, przed podpi­
sanym komornikiem, w miejscu samejże zajętej nieruchom ości, 
to jest w Warszawie przy ulicy Uhlodnój pod nr. 919, odbyć się  
mającą, w jednoroczną dzierżaw ę, poczynając od dnia 19 czer­
wca (1 iipca) 1847, aż do tegoż dnia i m iesiąca 1848 r. trwać 
mającą, wypuszczoną zostanie. —  Licytacja zaczn ę się od sumy* 
rs. 100; przystępujący do licytacji obowiązany złożyć jest vadium 
rs. 60 srebrem lub_ biletami bankowemi. —  Warunki licytacyjne 
w kancelarji podpisanego komornika w W arszawie poił nr. 1767 
przy ulicy Sto Jerskiej egzystującej, w każdym czasie przejrzane 
być mogą. Warszawa dnia 23 kwietnia (5 maja) 1847 roku. —  
Z a k rzew sk i , komornik.

W dniu 25 kwietnia (7 maja) b. r. o godzinie lOćj rano w War- 
szawie przy ulicy Bielanskiój nr. 605: meble m ahoniowe, żernn- 
dole, toalety, obrazy olejne i t. d.; — oraz w dniu 28 kwietnia (10 
maja' t. r. w godzinach lOćj i ł  lej z rana w m. Kotbieli okręgu 
Siennickim  gubemji Warszawskiej: w oły, naczynia hrowarne i 
t. d., w drodze egzekucji sądowćj, przez pułdiczną licytację sprze­
dane będą. —  Antoni Osiński, komornik.

W dniu 25 kwielnia (7 maja) 1847 r. o godzinie 9ćj z rana przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście pod nr. 413: różne meble maho- 
niowe; —  w tymże dniu i roku o godzinie lló j  z rana na placu 
głównym Grzybów zwanym: stoły, łóżka, krzesła i t. p. jako pra­
wnie zajęte ruchomości, wszystkie w W arszawie przez publiczną 
licytację sprzedanemi zostańą.—Z a krzew sk i, komornik.

DOWÓD z dnia 18 stycznia 1846 r. nr. 421 na złożony fant na

bezprocentową pożyczkę u W. Janasch, na parę lichlarzyków  
srebrnych, zagubiony został. Ostrzega, że żadnego użytku z tego 
m ićć nie m oże, albowiem stosow ne zastrzeżenie gdzie należy  
uczynione zostało.

W domu pod nr. 2323 przy ulicy Dzikićj, są do wynajęcia od 
Sgo Jana pięć POKOI z,kuchnią, drwalnią i piwnicą na lszem  
piętrze, kilka MIESZKAŃ po dwa pokoje w oficynie, tudzież w o­
zownie i stajnie każdego czasu. W iadomość u właściciela w bra­
mie po prawej stronie mieszkającego.

W mieszkaniu mojćm przy ulicy Krakowskie Przedmieście, 
gg w pałacu Karasia nr. 2783, wprost statuy Kopernika, wdru- jg 
g  giej bramie od podwórza, na której jest znak nazwiska mo- g  
| |  jego zaw ieszony, wykładam najnowszym sposobem  NAUKĘ 8) 

KROJU z miary, wszelkich ubiorów damskich, jako to: su- 
kien, szlafroczków z rozmaitemi stanikami i ubraniami, pla- 

g  szczyków, mantyli, wizytek i t. p ., a to podług najśwież- 88 
szych żurnali, których się i na najtrudniejsze figury nie 5  

jg: przymierza.— Osoba chęć mająca, w  dniach lOciu wyuczo- jg 
g  ną będzie, za co ręczę. — Przyjmuje także osoby do nauki g  
H  ze stołem i stancją.— W szakże już wiele uczennic m oich, | |  

magazyny mód założyły, i obowiązek panien do robol przy- 
ąjj jęty. O! jakież to ukontentow anie i korzyść jest dla panien, 
g  gdy same i podług gustu sw ego, suknie bez trudności, ro- g  

bić sobie mogą. —  Tekla Hirosz.

Potrzebną jest P A N N A  komjiletnie uzdatniona do stro­
jów  damskich a przytem przyzwoicie się prowadząca. 
W iadomość bliższa w magazynie mód w domu Mloko- 

f  siewicza przy ulicy Senatorskiej nr. 408j9 na przeciw  
kos'ciola OO. Reformatów. —  El. z O. D.

W dniu 8 b. m. rozpoczną kursować OMNIBUSY od godziny  
3ćj z południa z placu Saskiego w każdą niedzielę i św ięta, do 
restauracji WIERZBNO, gdzie dostać można będzie w szelkich no- 
walij i rozmaitych trunków i chłodników; przytóm muzyka u- 
przyjemniać będzie chwile szanownej publiczności, oraz wszel- 
kie obstalunki przyjmują się tamże.

W łaściciel ÓGRODKA PRATER zw anego, powiększonego i ro­
zmaicie upiększonego, zaprasza szanownych spacerujących na 
muzyki, pikmiki i prosty odpoczynek; obok Nowego Światu przy 
nowćj drodze wprost bankowych żelaznych zakładów i paro­
w ego młyna.

Dziś w kawiarni w' domu Bocka przy ulicy Nowo- 
^ Senatorskiej, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 

rzyszenicm  fortepianu i violonczeli, celniejsze utwe- 
ry tegoczesnych kom|iozytorów.

Dziś w kawiarni między pocztą i hotelem Saskim , przy ul. Koziej 
grać będzie kwartet Wolfa, przytćm 9-łetnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie grać będzie rozmaite sztuki.— Tudzież 
wypiekane będą jabłka w szlafroczkach, baby i inne ciasta, w p ią -  
tek i sobotę pirogi ruskie

Dziś wkawiarni przy ulicy Trębackiej w domu dawniej Fritscha 
grać będą pp. tłuibenthal, przytem panna Hege wykona rozmaite 
sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Henikowskiego  
nr. 609, grać będzie tercet ńondasteicicza.

TEATR WIELKI. Jutro, ostatnie przedstawienie pana Bosco.—  
W sobotę Don Juan.

Dziś z rana ciepła stop. 10, wczoraj w pof. ciepła stop. 16.
W ysokość wody na W iśle stop 2 cali 9.
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